
św. Atanazy Wielki ur. ok. 295 roku w Egipcie. Wychowywał się  
i kształcił we wszystkich gałęziach nauk. Jako młodzieniec udał się na 
pustynię, aby przygotowywać się do stanu kapłańskiego. Poznał tam 
św. Antoniego Pustelnika. W 319 r. został diakonem, a 10 lat później 
wybrano go na biskupa Aleksandrii. Atanazy przeszło pół wieku był 
najwybitniejszym mężem w Kościele katolickim i najdzielniejszym 
bojownikiem w obronie jego praw, najbardziej broniąc nauk o Trójcy 
Św. brał czynny udział w walce przeciw sekcie arian i przyczynił się do 

potępienia ich poglądów. Przez swoją stanowczość w walce z nimi pełnił swój urząd bisku-
pa z przerwami, wielokrotnie usuwany i wypędzany bądź zmuszany do ucieczki z Aleksa-
ndrii. Ostatecznie powrócił do miasta w 366 r. Ostatnie lata życia poświęcił na głoszenie 
Słowa Bożego i pracę pisarską. Zmarł 2.05.373 r. w Aleksandrii. W 553 r. ogłoszono go do-
ktorem Kościoła. Kościół czci św. Atanazego 2 maja. Jego relikwie znajdują się w Wenecji. 

 

Kanonizacja. 
W dniu dzisiejszym Jan Paweł II i Jan XXIII zostaną przez papieża Franciszka ogłoszeni 
świętymi. Do dnia dzisiejszego byli błogosławionymi. Jaka jest różnica między 
błogosławionym a świętym? Błogosławiony to zmarły, który za życia był wzorem 
chrześcijańskich postaw i swoim postępowaniem odcisnął znaczące piętno na życiu 
Kościoła i społeczności wśród której żył. Kościół po wielu badaniach stwierdza, że ten 
zmarły z całą pewnością otrzymał od Boga nagrodę nieba i pozwala na jego publiczny kult, 
ale w określonych miejscach np. w diecezji, w jednym lub dwóch krajach, z którymi ten 
człowiek był związany, czy też np. w jakimś zakonie. Kult taki jest więc ograniczony do 
pewnego miejsca. Święty natomiast to ten, którego kult można szerzyć na całym świecie. 
To taki człowiek, który wywarł olbrzymi wpływ  na cały Kościół, ale także na wielkie 
połacie świata. Jest on bardzo znany na całym świecie i dlatego cały chrześcijański świat 
oddaje mu cześć. Oczywiście świętymi są wszyscy, którzy są w niebie. Jednak tylko tych, 
którzy swoim życiem odcisnęli wielkie piętno na całe społeczności, Kościół ogłasza 
świętymi i pokazuje nam, jako przykład chrześcijańskiego życia.  

 

„Kilo czegoś”. 
Po raz trzeci wolontariat przy gimnazjum, zorganizował akcję „Kilo czegoś”. Przez 
cztery tygodnie młodzież zbierały dary, które składali mieszkańcy naszej parafii, a 
które miały zostać przekazane przed świętami tym, którzy najbardziej tego 
potrzebują. W tym roku młodzież zebrała 156 kg żywności i 12 litrów oleju. Dary 
zbierano w naszych kościołach i w samym gimnazjum. Akcja z każdym rokiem coraz 
bardziej się rozwija. W pierwszym roku zebrano 70 kg żywności, w drugim 90 kg Po 
przeliczeniu wszystkich darów i po spisaniu protokółu, zostały one przekazane 13 
rodzinom. Miejmy nadzieję że za rok, dzięki ofiarności ludzi dobrej woli, uda się 
pomóc jeszcze większej ilości rodzin. 
Wszystkim ofiarodawcom składamy serdeczne Bóg zapłać.  

 

OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE: NIEDZIELA MIŁOSIERDZIA BOŻEGO – 27.04.2014 

1. W tym tygodniu msze św.  w Jugowie od wtorku do soboty o 18.00  a w Przygórzu 
we wtorek, czwartek i w  piątek o 17.00 a  w sobotę piątek o 10.00. 

2. W czwartek rozpoczyna się maj. W tym miesiącu w naszych kościołach gromadzimy się na 
nabożeństwach majowych. W Jugowie będą one zawsze po mszy św. a w Przygórzu o 17.15 

3. Dzisiejsza niedziela jest w Kościele Katolickim obchodzona jako niedziela Miłosierdzia 
Bożego. W dniu dzisiejszym nasz rodak Jan Paweł II zostanie ogłoszony świętym.  

4. W tym tygodniu przypada I piątek miesiąca. Spowiedź św. przed mszami św. 
Chorych będę odwiedzał od godz. 16.00 od górnego Jugowa.  

5. W sobotę przypada uroczystość Matki Boskiej Królowej Polski. Msze św. wg porządku niedzielnego 
6. Za tydzień I niedziela miesiąca. W Przygórzu zmiana tajemnic różańcowych. W Jugowie 
będą zbierane składki na sprzątanie świątyni.  

W dniu 5.04.2014 r. zmarł nasz parafianin, mieszkaniec 
Jugowa śp. Jan Nowicki. Ur. 5.07.1951 r. w Polnicy koło Czu-
chowa (woj. Koszalińskie). Wychowywał się w wielodzietnej 
rodzinie Józefa i Elżbiety. Jako mały 8-letni chłopiec przyje-
chał w 1959 roku wraz z rodziną, w poszukiwaniu lepszego 
życia, do Głuszycy. Następnie rodzina p. Nowickich przenio-
sła się do Jugowa i tutaj śp. Jan mieszkał do końca życia.  
W 1969 r. podjął pracę w składnicy Lasów Państwowych w 
Ludwikowicach i przepracował tam 30 lat. W 1970 r. zawarł 
w Nowej Rudzie związek małżeński z Bogusławą Owczarek. 
W tym małżeństwie urodziła się 2 dzieci (syn i córka). Śp. Jan doczekał się wraz z żoną 2 
wnuków. Do końca życia mieszkał przy ulicy Głównej. Zmarł po krótkiej, ale ciężkiej 
chorobie w szpitalu w Nowej Rudzie. Wieczne odpoczywanie racz mu dać Panie. 

Jan XXIII, który zostanie kanonizowany wraz z naszym rodakiem, to bardzo ciekawa postać. 
Angelo Giuseppe Roncalli ur. 25.11.1881 r. Pochodził z bardzo ubogiej rodziny włoskich rolni-
ków. Po wielu perypetiach ukończył stosowne nauki, a potem seminarium i w 1904 r. otrzy-
mał święcenia kapłańskie. W czasie I wojny światowej został powołany do wojska i pracował 
jako sanitariusz. W 1925 r., po kolejnych studiach, został dyplomatą watykańskim w Bułgarii. 
W czasie II wojny światowej, pełniąc posługę dyplomaty na Węgrzech,  pomagał wielu  Ży-
dom w dostaniu się do Palestyny, wystawiając fikcyjne świadectwa chrztu. W 1953 r. został 
mianowany patriarchą Wenecji. W 1958 r., w 3 dniu konklawe, po śmierci Piusa XII został 
wybrany papieżem. Jego pontyfikat był krótki, trwał zaledwie 5 lat, ale był niezwykle 
owocny. Po wielu reformach kurii, papież postanowił zwołać sobór, czyli zgromadzenie 
wszystkich biskupów, którzy mieli się zastanawiać nad współcze-
snymi problemami i stanowisku Kościoła wobec nich. Papież nie 
doczekał zakończenia soboru – dokończył go Paweł VI –  ale decyzje 
tego soboru obowiązują do dziś. Był nazywany „papieżem dobroci”, 
ze względu na miłość i szacunek, które okazywał każdemu 
człowiekowi. Znawcy tajemnic Watykanu twierdzą, że Jan XXIII 
wielokrotnie, późnym wieczorem, w przebraniu wychodził na ulice 
Rzymu, aby być jak najbliżej problemów ludzkich. 


